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Swoistośc rasowa typu 
, l"*9q lobiny bydła .na przykładzie

rasy nrzinnej czarno - białej 't

Badania prorvadzone w zakresie biologicznej kon- ne pogłowie rasy nizinnej czarno-białej okazało się
troli reproclukcji zwierząt hodowlanych i użytkowych całkowicie jednolite pod względem składu henroglo-
zdają się koncenirować wokół poszukiwania takich bin, wszystki_e bowiem z,i,vierzęta wykazywały typ tr
czynników biochemicznych, które, przekazywane w homoz.ygotycznei formie (qa : 1).
potomstwu, jako wypadkowa kombinacji układów ro- Sądzimy, że przebadana ilość próbek krwi upowaŻ-
dzicórł,, rnogą nosić również znamiona lasy oraz nia do wystąpienia z propozycją uznania homozygo-
wokół ustalenia plwiązań tychże czynnikóv,z z okreś- tycznego układu ao. zz charakterystyczny dla rasy
lonymi, żądanymi cechami użytkowymi. nizinnej czarno-białej. Rasa ta zrrajdowałaby więc

Za. takie biochemiczne czynniki, najłatwiej dostęnne miejsce w dużej grupie skupiającej, jak można są-
kontroli laborator3,jnej uważane są m. in. białka, dzić z dotychczasowych doniesień zaaczlą u,iększość
głównie surorł,icy krwi i chromoproteidów. hodorvanych rv Europie ras bydła.

z Katedl,y chorób Wewnętrzn.-./Ch wSR we l,i/|ocla$,iu
i<ielownik: plof. dr BRoNISŁAW GANCAR,Z

W naszym doniesieniu streszczamy wyniki uzyska-
nc z ozr\aczcń składu lremoglobiny u bydla rasy ni-
zinnej czarno-białej, wykonanych jako część pracy
zmierza jącej do zorietrtowania w rozprzestrzenieniu
tvpór.v hemoglcbin u bvdła hodowanego w Polsce oraz
określenia stopnia su,oistości składu hemoglobin dla,
poszczególnl,ch ras,

Obserwacje przeprowadzono na 299 sztuk:ch zwie-
rząt, z czego ż39 było ujęt_vclr w księgach rodowodo-
rvvch oś,cocjków hodorł;lanych i zakładów unasienia-
nia zwierząt województw: poznańskiego, zielono-
górskiego i szczecińskiego i obejmor,vało: 67 buhajó-w,
rv tym 41 im1.ortó-w z Iloiandii i 26 buhajów pocho-
dzących z lrcdowli krajowej, ale blisko spol<rewnio-
nych z buhajami importowanymi, 14 l<rów sprowa-
dzcrll,ch z Holandii, 55 krów z hodclwli }<rajowej wraz
z potornstrvenr (rórvnież 55 sztuk po 17 buhaj.:ch
impcrtowar-rych), 29 sztuk potornstwa po matkach z
hodowli krajowej i buhajach importowanych, 60
sztuk bydła nierejestrowancgo z Wrocławskich Za-
kładów Mięsnych oraz 21 szttrk potomst.ła, po skoja-
rzeniu_ matki rasy nizirrn-^j czarno-białej z ojcem
Aberdeen Angus.

\Ą/ przeciwieństwie do niektórych inn..ch ras. np.
ras,v ,Tersey, którą cechuje polimorfizrn hcmoglobiny
określany waitością współczynnika qrr :, 0,684, opisa-

*) PIaca Teferowana na 1ogólnOpc)lskim syDrp. Genet
\ł, PoZnaniu 11-21 xI.19ti3.

Z Katedry Szczegóło,"vej Ho,dowli zwierząt \vSR u, Poznaniu
}<ierownik: prof. dr STANISŁAW ALExANDRowIcz

Sens pojęcia ,,swoistości rasowej" typórv hemoglo-
bin1, zamy-kałby się, dla rasy ncb, w konkluzji, że
zwierzęta należące do tej Tasy muszą być homozy-
gotami ci, ale homozygotyczność dla tego typu nie
iest bezwzględnym dowodern przyna-leżności do rasy
nizinnej czarno-białej; ten sam ł:cwiem stopień
swoistości obowiązywałby dla wszystkich inn,vch ras
bydła, które w wyniku dotychczasorvych badań ^ka-
zały się homozygotyczne dla typu rr. Zgodnie z zasa-
dami dziedziczenia hemoglobin, do tej giupy zaIiczEć
należałoby m. in. rasę Aberdeen Angus, pctrieważ
krzyżowanie jei z rasą nizinną czarno-białą nie
zmieniło homozygot_vcz:rego trkładu tru 1-1 potomstwa.

Wyniki pow-yższe rzuca ja światło na przvdatność
oznt-czeń typów hemoglobin, j al.;o ponlocniczego
soravldzianu czystości rasy. II tl,ch ras, które znajd,ą
się vr grupie homozygotyczl-tych dla. Hba. korzyści
oraktyczne kontynuowania masowycl-r clznaczeń były-
by nieproporcjonalnie lriskie rv stosunku do na]<ładu
prac1,; rvydaje się jednak, że i te rasy należałoby ob-
jąć pewną kontrolą, np. przez oznaczanje składu he-
moglobin u buhajów kwa]ifikowanych do reproduk-
CJl.

Natomiast rasy bydła ceclrujące się wystepowaniem
również typu 0 (np, rasa Jersey) winny podlegać
ciągłe j kontroli, obov,",iązu jące j dla całego pogłowia.

AdTeS autorki: dr Maria Nikołajczuk, wlocław, rr1 Jcdności
Narodowej 118/2a.

HODOWLA l ZcoH|GIENA
R. RYS, T. LAC]IO\Ą/ICZ. J. KAn{INST<I, A. KAWECKA

Porownanie warlości slafilokokcyny A z oksyltgllacykliną
w zywieniu broilerow

Z zalrladu Zywienia Instytutu Zcotechniki ]^/ Krako,Wie z zakLadv Miklobiologii wo,jslio$,ej rnstytuttr Eigieny
Kielownik: doc. clr IiAJMUND IiYś i Epidemiolosii vr' Krakowie

I{ie1,orł,nik: dcc. dI TADEUSZ LAcHowIcZ
Z Katedly Żywienia zwieIząt wSE w Klakou,ie

t(ielo§,llik: doc. dr ST:\NISŁAW TRELA

W praktl,ce żyłr,ienia śr,viń i drobiu wypróbowanoi zastosowar-ro od szercgu l:rt kilka antybiótykóu/ (2).
Wydaje się, że najlepszc rezultaty osiąga się z anty-
Łliotvkami z grupy tetracl,kliny. Jednak w dalszym
ciągrr prowadzone są badania nad możliwością za-
stosovzania nowyclr antybiotyków. W ostatnich kil-
ku latach wpro,,ł,adzono do praktyki antybiotyk ole-
andom;,cynę (7). Panuje pogląd, że nie należy stoso-
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wać rólvnocześnie iycir -samych antl,biotyków dla ce-
lów leczrrict-wa i żyrvienia zrł,ierząt. Stwarza to do-
datkowe niebezpieczeństwo uodporniania się szeregu
bakterii c]rorobotw-órczych. Pogląd ten był przedmio-
tern Cyskusji r,a ZjeźCzie RVr'PG w Budapeszcie w
1961 r., kiedy omav",iano szereg zagadnień związanych
z żywieiliem zwierząt. Jako jeden z postulatów wy-
sunięto potlzebę poszukiwania nowych antybiotyków,
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w ce]u uniknięcia konieczności stosowania tych sa-
m5,ch antybiotyków w lecznictwie i w żywieniu
zwierząl.

W ostatnim czasie. podczas badań nad izoantagoniz-
mem gronkowców, jed,en z autorów niniejszej pracy
wyosobnił substancję czynną, której charakteru che-
micznego nie udało się dotychczas ustalić (3, 4). Ba-
dania w tym kierunku są obecnie prowadzone. Sub-
stancja ta zosiała nazv/3na stafilokokcyn4 A; działa
ona na szereg Gram-dodatnich drobnoustrojów, za-
równo tlenowców jak i beztlenowców. Nie wykazuje
ona charakteru białkowego, jest termostabilna i przy
zagęszczeniu daje stosunko:lro wysokie miano (3200
jednostek w 1 ml),

Uwzględniając zakres działania stafilokokcyny oraz
przyjmując najprawdopodobniejszą hipotezę mecha-
nizmu działania antvbiotyków w procesach przyśpie-
szania wzrostu - hipoteza ta prz,vjmuje, że ant;,bio-
tyki działają przeciw szkodliwej florze bakteryjnej* należało oczekiwać korzvstnego działania tej strb-
stancji również w żywienitr drobiu i świń (2). \M
ślvietle badań Lezlo i wsp. (6). którzy wykazali, że
istnieje ścisła korelacja pomiędzy liczbą drobno-
ustroj órv Clostrżdiu,rn tuelchi,i ,łz l.ale a czl,nnością
antr.biotl,kórv, można przyjąć, że stafilokokcyna,
działajac na bakterie Gram-dodatnie, również w tvm
przi-oadku będzie skuteczna. Jak rviadomo Clostrid,ża
należą do tego typu bakterii.

W ninieisze,i pracy postanowiono zhadać
wpłvw stafi]okokcyny A na tempo wzrostu
oraz na wykorzystanie paszy u, broilerów. pc-
równując go z działaniem oksytetracvklinv.
Dla ce]órv porównawczych wprowadzon,o takze
glupę broilerów. które żywiono bez dcCatku
antybiotyków. w ramach badań oTóbowano
również oznaczyć zawartość stafilokckcvnv
iak i oksvfetracvkliny w nerkach i rvątrobie
doświadcza]nvch kurczat. W przvpadku stafi-
lokokcvnv nriało to również na celu rzucenie
pewnego świa,tła na budcrvę tei substancii.

Badania własne
T),godniorve kurczęta pochodzące z krzyżór.vki (Sus-

sex z Whitc American) podzielono na 3 grtlDv po 12
sztuk x, każdej i umieszczono rv bateriach do tuczu-
Do 5 t],godnia podałvano mieszankę starter. Przez na-
stepne 5 tr-Eodni mieszankę finiszer soorzadzoną w9
receoł"ury Działu Hodo.,lzli Drobiu IZ. V,/odę i paszę
pod:wano do v,oli-

Wszystkie trzy gruoy otrzymywały tę samą pasze
z. 1a różnicą. że grupie 6ruriiei dodano rio mieszanki
0.0020/o oksr-tetrac],klinr,. natomiast kltrczętom qruDv
f,rzeciej po:'Jil-,vano ner os stafilokokcl,ne o sile 80C
jednostek l,r, 1 rl. W drueim tygodniu ż.,vcia kurczę-
tom podarvano 2 ml stafilokokcynv na sztuke co-
clziennie. Nastepnie co tvdzień zwiększano dawkę o 1

m'l. tak że w ].0 typod.iu każde kurcze 6fl,zypry9rało
8 800 jednostek. Ten stopniowv wzrost d,lwl<i stafilo-
I<okcynv miał wvkazać. czv orzvjeta dorłrolnie na lro-
czatku cloświadczenia dawka nie była z,; niska, w tą-
beli 1 nrzcdstawiono skła.d mieszanki rv 0,/o.

Metody o znaczeń
a) Oksvtetracyklina w tkankach: 5 g oróbki wą-

trobv, albo nerek rozcietano z piasklem w moździe-
rzrr i ekstrahowano 5 ml bufortr fnsfora.lotveqo o nT{
4.5. Nastęonie pr:óbkę wirowano W nłvnie znad osa-
du oznaczano antvbiot],k metoda cr,]inderkowa. oo-
rórł,nrrłae ze standardem. Jako mikroorganiznr testo-
w\/ slllż\,ł szczep Baclllu.s subfili.s.'b) Stafjlokokcvna w tkankach: 5 g próbki rozcie-
rano lv moździetzu z 5 rn7 roztworu soli fiziologicz-
nei. Próhke $rircvrano, nł,-,7nFd os^rl1l 7lF\1I9no.
z,ąmraż,ano i po "ozmrożenitr ponorvnie wirowano.
Kontrolę aktvwności Drz,eorowadzonrl metorla seryi-
nych rozcieńczeń w bulionie stosując rozcicńczenie

plus siarczan manganowy 25 g na 100 kg

Tab. 2 Procetrtowy skład chenriczny
starter i finiszertreściw

l

Suc
tTIa

Składnik

Kukurydza (śrut)

F'szetrica

Jęczmień
C)wies

śrut sojowy
lu[ączka rybna
Nl]eko w proszku

Drożdżc pastewne

Makuch arachidowy
Mączka mięsno-kostna
Susz lucerny
Trair

Starter Finiszer

46

10

6

11

o

,
3

4

5

2

46

10

5

7

11

o

2

4

5

2

paSZy

mieszanek

Bezazo-
towe

Wyctą-
gowe

Rodzaj
mj eszanki

.o
ą
o
fu

^0J,Ę3
§!

łĄb

N>§}óo
)?

ró

49,4o

50,9 22,5

5,40

3.80

J,D

4 ,20

Tab. ir. Kcńcowe wagi kurcząi;,i wyl<olzysta.nie paszy
i,v 8§! _"J*in"ioyy.h

G:,,u1_1y żyWieniou;e

Sredilia waga w kg
u,10 t),s.

Zużycie paszy na lig
przyrostu,

1,450

2,9 3
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2,B5

Tab. 4. Analiza .ł,ariarrcji końcowych w;-]g kurcząt

Rodzaj zmienrrości

Zmienirość ogóliia
W obrębie grupy

Między grupami

Itrterakcja płeć
żywielrie

Błąd

I

c)
! dj|o-ał§€U
rą5

I

€. iĄ,-b F'U H§fi- ĘE EłN .!, l,ł a (!9,=: 3 a 9 >
J 9-§ X o a:l

7:2. Wszystkie próbki oprócz kontro]i j:iłowości
szczcpiono l kroplą rozcieńczcnia 1:100 z 2ł,godzin-
nej hodolvli Łluliorrowej szczepu kontrolnego Oxford
2a90. Za jednostkę przyjmuje się najwvższe rczcień-
czenie wyciągu, które daje caikowity brak wzrostu
szczepu kontrohego.

W),.riki i ciyskusja
Róznica statystycznie istotna wystąpiła pc-

między grupą kontroJ.ną a gllrpa z drdatkiem

Tab, 1. Skład mieszarrki w procentach

499
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terramycyny P{0,05. Wskazuje to, że ten do-
datek dał najlepsay rezultat. Stafilokokcyna
również dała lepszy przyrost i poprawę zuży-
cia pas,zy, jednak w porównaniu z grupą kon-
trolną różnice wag były nieistotne. Ptzyczy-
ną tego może być stosowanie za niskich da-
wek nieoczyszczonej stafilokokcyny. Szczegól-
nie mogło byó to ważne w pierwszym okresie
nozwoju kurc,ząt. Według EEssena i Somerrt
zazwyczaj działanie antybiotyków ma decvdu-
iące znaczenie w pierws,zych 8 dniach życia
kurcząt (1). W przypadku, gdy zastos,owano w
tym okresie za niską dawkę antybioltyku, re-
zultat iego działania mógł bvć znikomy. Na
rvykresie 1 przedstawion,o dynamikę wzrostu
kurcząt w okresie doświa,dczalnym. Wynika z
niego, że w miarę podnoszenia dawki stafilo-
kokcyny, te,mpo wzrostu początkowo pokrywa-
iące się z gTupą kontrolną, zaczęło przyb|iżać
się do tempa wzr,ostu grupy żywieniowej z do-

uz 89

0l23156?Sfygoa,'lO

wykr. 1. Krzy\^/e wzrostu kul,(Ząt od 1 do 10 tygodni

datkiem oksytetrakcykliny. Może to wskazy-
wać na to, że przy stosowaniu na początku do-
świadczenia od razu wyższych dawek można
by o,czekiwać bardziej ,r,1,1yraźne$o efektu dzia-
łania b,adaneg,o antybiotyku.

W tabeli 5 przedstawiono zawartość oksy-
tetracykliny w nerkach i w wątrobie. Obec-
ności stafilokokcyny ani w nerkach, ani w wą-
tnobie nie wykazano. Sposób pcstępcwania
analitycznego p,odano pop,rzednio. Nie można
z całą pewnością wykluczyć, że na skutek te-
go p,ostępowania stafilokokcyna nie zcstała
unieczynniona. Jednak dotychczasowe obser-
rvacie na,d rvłasnościami tej substancji nie pc-
zwalają przyplszczać, aby w warunkach zasto-
sowanych w oznac:zeniu mogła nastąpić iej in-
aktywacja. Jeżeli zatem przyjmie się, że nie-
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obecnośó stafilokokcyny jest wynikiem nie-
wchłaniania się jej z światła przewodu pok,ar-
mowego, to fakt ten mógłby świadc,zyć o dość
złożonym charakterze budowy stafilokokcyny.
Jak wiemy, również bacytracyna, mimo dzia-
łania wzrostowegb, również nie jest abslorbo-
warla z jelita (B). Nalezy sądzió, ze dzieje się
to również na skutek stosunkowo dużych t,oz-
miarów dnobiny bacytracyny. Obserwowane
ziawisko w przypadku stafilokokcyny m,oże
również popierać hipotezę mechanizmu działa-
nia antybiotyków p,oprzez działanie iedynie na
drobnoustroje przewodu pokarmowego.

Tab. 5. Zawartość 
ii:r.Ł"j:f,*-1iny 

w wątrobie

Ilość
sztuk

8l I sr.r + 1.22 l 32.2 + 2,I3|-|
Jak wynika z tabeli 5 zawartość oksytetra-

cvkliny w wątrobie i nerkach jest nieduża i
nalezy się zgodzić z poglądem szeregu auto-
rów, że po,dawanie tego antybiotyku zwiększa
iedvnie w niewielkim stopniu jego zawartośó
w tkankach.

Badania miały charakter wstępny. W chwili
obecnej bada się na większym rnateriale wpływ
na tempo wzrośtu kurcząt stafilokokcyny po-
dawanej co,dziennie w il,ości 8.800 jednostek.
Równocześnie w bad,aniach uwzględnia się
okres za,działania tak oksytetracykliny, iak i
stafi],okokcyny, aby ustalió, czy iest słuszny po-
glą,d Egssena, że działanie antybiotvków u kur-
cząt ogranicza się wyłącz,rrie do pierwszych B

dni życia.
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Pslcs P, -rlnxoexr T., KorvlnHscxrł lł., l(oaeqro A CPAB-
HEHlłE CTolł^ĄocTh cTAoHIoKoKul,lHA A C OKCH_
TETPAuHKI|żHc M B ni]^HvlV BPożIEPOB.

B nccle4oaoHHrX Ho qblnr§Tox cpoBHrn}4 cIoh^JocTb Ho.
eoro oHTh6HoT1,1l<o cToOHnoKoKułHo A c oI(chTeTpo1-1H-
KrHHoM. Yctoaoannn, qTo c noBblueFjhetvl acl3bl cTclOHro-
KoKtłrłHo TeMno pocTo tłblnr9T nprłólłNolocb K TeMny
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pocTo nocne npHMeHeHh9 TeTpolłhl(rHHo, CrorłrcrngecrnX
noAcqeT noKo3on cyqecTBeHHyto po3HHlły MexAy oKoHro-
Te.ĄbHblM BecoM lłblnnrT nony9oloĘHx oKcHTeTpotJ,HKrlłH
B cpoBHeHHH c KoHTponbHoń rpynnofi. Bec rpynnu qtl-
nn9T noryloloułHx cToohroKoKlłhH oKo3orc9 BHuJe rpynnbl
xoxrpoluxoń, oAHol(o xe po3HHlło 3io cToTłlcTHqecKH He
cy ułecTBeH H o,

RyŚ R., Lacholł,icz T,, Karniński J., Kawecka A. -A Comparison of the Values of Staphylococcine A with
Oxytetracycline irr the Nutrition of Broiler Fowl.

In the investigations carried out on growing chicks
the va]ues of the nelvly-prociuceci antibiotic, staphy-
Iococcine A, and oxytetracycline were compared. It
was f ound that as ihe amounts of staphy_tococcine
were increased, the growth tempo of chicks became
similar tc tlre growih tempo of the chicks receiving
oxytetracycline. StatisticaI calcu]ations showed a signi-
{icarrt dilference betrveen the final weight o{ the
chicks receiving oxytetracycline and that of the chicks
in the control gToup. The final weight of the chicks
receivir,g staphyloco,ccine is, howevel, higher than that
of the cotrtrol group, although the difference is not
statisticaIly significant.

Ryś R., Lachowicz T., Kamiński J., Kawecka A. -Comparaison de la valerrr de la staphylococcine A
avec l'oxytetracyclilre dans l'alimentation des poulets
(broiIers).

Dans ]es expóliments effectuós sur des poulets
grandissants on compal,a la valeur du nouveau an-

tibiotique - la staphylococcine A avec l'oxytetra-
cycline. On constata, qu'a rnesure qu'on augmentait
la quantitó dai:s Ia dose de staphylococcine ]es pou-
lets grandissaient plus vite et s'approchaient ainsi des
pouletS qui recevaient 1'oxytetracycline. Les calcuis
statistiques dómontrórent une diffórence substan-
cielle entre Ie poids final des poulets qui recevaient
l'oxytetracycline et 1e poids final des poulets de con-
tróle. Le poids final des poulets qui recevaient la
]staphylococcine est plus ćlevó que celui du groupe
de contróle, mais la diffórence n'est pas substancielle
statistiquement.

Ryś R., Lachowicz T,, Kamiński J., Kawecka A. -,
Wertevergleich von Staphylokokzin A und Oxyteira-
cyklin in der Fiitterung der Broilerhiihner.

Irr den Untersuchungen auf wachsenden Hiihnerlr
wurde der went des neu erhaltenen Antibiotikums
Staphylokokzin A mit Oxytetracyklin verglichen. So
ist festgestellt worden, dass im Masse der Gabensteige-
rung von Staphylokokzin das Wachstumternpo der
Hiihner sich dem Wachstumtempo der mit Oxytetra-
cyklin behandelten Hiihnern neherte. Statistische Be-
rechnungen haben einen wesentiichen Unterschied
zwischen dern Endgewicht der mit Oxytetracyklin
behandelten Hiihnern und dem Endgewich,t dcr
Htihner der Kontrollgruppe erwie§en. Dagegen ist das
Endgewicht der mit Staphyiokokzin behandelten
Hiihnergruppe hóher als der Kontrollgruppe, doch
dieser Unterschied gestaltet sich statistisch ziemljn1l
unwesentlich.
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YII Zjazd Delegatórv Zrzeszenia Lekarzy Wetery-
naryjnl,ch obradował 19 stycznia 1964 r. w auli Cen-
tralnej Biblioteki Rolniczej w War§zawie, przy ul.
Krakowskie Przedmieście 66. Zgromadził on około
230 osób, w tym upoważnionych do głosowania 156
osób, delegatów oddzialów wojewódzkich. Obrady
otworzył prezes Zrzeszenia - dr Konstanty Moraw-
ski, Minutą ciszy uczczono pamięć Kolegów zmarłych
w 1963 r.

W honorowym prezydium zasiedli: wiceminister
Rolnictwa rngr inż. St. Gucwa, przedstawiciei ]My-
działu Rolnego KC PZPR mgr E. Mazurkiewicz, prze-
wodniczący ZG SITR mgr inż, W. Pawlikowski, pre-
zes PTNW prof. dr H. Szwejkowski, przedstawiciel
Wojskowej Służby \ĄIeterynaryjnej płk J. Rzelski,
reprezentant ZGZZ Pracowników Rolnych dr J.
Drerł,niak, wicedyrektor Departamentu Weterynarii
Ministerstwa Rolnictwa dr Z. Jarzębski.

Obradom administracyjnym przewodniczyli dr K.
Karnecki z lirakowa, dr L. Ugorski z Wrocławia i dr
A. Salvicki ze Szczecina.

Prezes dr K. Morawski wygłosił referat programo-
wy pt, ,,Perspektywy weterynarii polskiej", w którym
przedstawił oblicze i drogi rozu/oju zawodu lek. rvet.
w postępie produkcji zwierzęcej, w przemyśle spo-
żywczym i ochronie zdrowia człowieka. Referat, z
niewielkimi skrótami, został zanrieszczol-|y -w nr 1
1964 r.,,Żyeia Weterynar3,jnego".

Następnie wywiązała się bogata dyskus ja. Tere-
nowy lek. wet, J. Kczlo,,vski z woj. poznańskiego zgo-
dził się. że podkreśiana w referacie koncepcja przejś-
cia lel<arzy z pozycji cioraźnego lecznictwa zwierząŁ
na szeroko zakrojone zapobieganie chorobom, jest
trafna i wynlaga realizacji. Już obecnie praca lekarzy

wet. rzutuje wyraźnie na wyniki produkcji zwie-
rzęceJ.

Nie trzeba służby wet. oceniać ilością wykonanych
zabiegów leczniczych i punktów, ale wynikiem eko-
nomicznym jej prt:cy. Wobec powyższego istnieje ko-
nieczność specjalizacji, pilna konieczność zorganizo-
wania Zakladu Doskonaienia Kadr Vr'et, Na miejsce
malych PZLZ wydaje się rvłaści$,e organizowanie
większych, wielocsobowych i, z obszerniejszyrn za-
pleczem terenowyn za]<ładów weterynaryjnych.

Z kolei głos zablał prof. dr T. Sobiech z Wrocła-
wia, Pod.kreślił on, że tematyka prac naszych zakła-
dów naukowych w całej rozciągłości uwzględnia po-
trzeby gospodarcze kraju. Nauki weterynaryjne, w
zakresie lvszystkich dyscyplin, rozwijają się obecrrie
bardzo intensywnie. Aby liczne zakłady naukowe re-
sortu rolnictwa i wyższych uczelni rolniczych mogły
sprostać zadaniom, muszą dysponować większymi,
niż dotychczas funduszami,

Obecnie opracowane programy studiów weteryna-
ryjnych dają rnożliwości właściwego przygotowania
absolwentów do wykony,lvania zawodu w zakresie ak-
tualnych potrzeb gospociarki narodowej, a zwłaszcza
zbliżenia ich do zagadnień produkcyjnych.

Istotnie służba weterynary jna zbyt powszeclrnie
jeszcze pracuje w stylu pogotowia ratunkowego. Tanr,
gdzie tak jest 

- trzeba zmienić styl pracy terenowe-
go lekaTza i podnieść jej poziom. W tym zakresie
niezbędna jest pomoc ze strony zainteresowanycir
resortórł,.

Wojewódzki lekarz wet, A. Sawicki 'ze Szczecina
przedstawił sprawę nienadążania hodowli za pottze-
bami konsumpcji, co musi być jak najszybciej zlikwi-
dowane, przy jak najszerszym udziale służby wete-
rynaryjnej. Ponieważ praca służby wet. jest dotl,ch-
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